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Wychodzi w lirakowie 
gadziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cena: 


w ERAKOWIE miesięczna 6 złp —- kwartalne 15 złp. 


wW KFA kwarialrs razem x przesyłką nocziowa 5 mèr m.k 


brzectpiwsam 


prryjmuje si; w Ńwięgarni Józexa CZECHA przy 
Byukc Mr 450. 


ułówny: 


Pieni: z przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
RZPEDYOYI CZA wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze. * 


is- Dla wygody Ripe Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, ogłasza się miesięczna przed- 
płata, tojest na miesiąc Wrzesień b. r. kwartału 
III. w kwocie złr. 1 kr. 40 m.k. 


Administracya CERNE Czas. 


kraków 19 sierpnia. 

Klęska, ponawiająca się nie ledwie peryodycz- 
nie, cholera, pustoszy nanowo sąsiednie Króle- 
stwo Polskie i dziesiątkuje jego ludność, a głó- 
wnie ludności miasta Warszawy. 

Nieprzyjaciele systematu niewczesnćj taje- 
mniczości, — systematu, sycącego tylko dzia- 
łanie wyobraźni , i ułatwiającego fałszowi roz= 
siewanie postrachu , który tém łacniej do przeko- 
nania trafia, im więcćj wiadomość jaka, przez to 
samo, że jest starannie ukry waną „ rozrasta się 
w fantastyczne widma, i nabywa pewnego pra- 
wa do wiary; — nieprzyjaciele mówimy takiego 
systematu , jesteśmy zdania, że lepićj niehezpie- 
czeństwu spojrzyć śmiało w oczy, lepićj się z rze- 
czywistym stanem jego Oswoić, zę S Fi 
jego spotkanie przysposobić, aniżeli się oszuki- 
wać, wmawiając W siebie, że jest w stósunku rze- 
czywistości, albo bardzo wielkie, albo też bardzo 
małe. 

Tém przekonaniem wiedzeni, poczytujemy s0- 
bie za obowiązek, powiedzieć także słów kilka 
z okazyi ewentualności, na którą powinniśmy być 


wcześnie przygotowanemi. 
Do dziś dnia, nie zaszedł jeszcze ani w sa- 


mém mieście Krakowie, ani nawet w najbliższej 


jego okolicy, najmniejszy przypadek, któryby nie 
juź za objawienie się samej cholery, ale zażicą 


CLEŚĆ LITERACKO-ARTYSI YGLNA. 
` Jeszcze o Paradoxach koronnych. 


Starodawna nasza szczerość lokująca się w sercu mojem, 
interpeluje do jawnego choć upakarzającego wyznania, że 
będąc człowiekiem nie dzisiejszćj daty, nie rozumiem wiele 
rzeczy dziejących się dziś na tym bożym świecie a pu- 
blikowanych przez Assendzieja w szanownój Jogo gazecie. 
Lecz że to są p“ większćj części rzeczy takie o których 
i filozofom ani się śniło, przeto nieinkomodowałem su- 
plikacyą o ich wylłumaczenie, niechcąc wprowadzać może 
w ambarasowie położenie. I dziś gdyby © coś podobnego 
szło, nie miałbyś Assendziéj w rękach tego pisma, ale 
tu idzie o to tylko, żejakiś wstydliwy bo tający swe na- 
zwisko literat, w 'odpowiedzi szanownemu panu Bielow- 
skiemu w N. 144 Czasu broniąc złćj jak rozważyłem 
sprawy, że ojcem tak Paradoxów jak i Reformacyi jest 
ksiądz Szymon Starowolski, popisał argumenta których 
dalibóg że nierozumiem, klnę się na wszystko. 

Obowiązek sumienia powołuje go do obrony tak zasłu- 
żonego męża jakim był ksiądz Starowolski, i pięknie go 
broni i piękne ma wyobrażenie 0 duchowieństwie naszćm 
pisząc: „że zmiany w Reformacyi 0 rzeczach aange 
ztąd mogą pochodzić, że został uczestnikiem dei ko- 
ścielnych.* Musi to w teraźniejszych czasach ieie skad 
obrażeń, nie być hańbą zmieniać swe opinie i zasady dla 
kawałka chleba, bo inaczćj nie byłby nasz literat swemu 
klientowi za przyczynę porobionych zmian, naznaczał po- 
siadanie dóbr kościelnych, kiedy mógł napisać, że wiarą 
lub nauką nabyte w późniejszym wieku przekonanie , skło- 
niło go do zrobienia tych zmian. 

Jak niepojmuję podobnych zasad moralności, tak ró - 
wnież i loiczności, bo pisze: „słusznie zatém wnieść 
można, iż sam Starowolski pisał Paradoxa; które w kilka- 
dziesiąt lat późnićj na znaną Reformacyą przekształcił,” 
jakże to da się pogodzić z tém że w Reformacyi mówi 
o kilku osobach bez wymienienia ich, lub o niektórych 


Mr akaw 


PANA w. 


za poprzedzające ją zwykle zjawisko poczytać 
można było. Stan zdrowia miasta naszego jest 
zupełnie normalny; — biegunki nawet dosyć w téj 
porze roku zwyczajne, rzadko się tylko gdzie po- 

Do dziś dnia przeto nie ma żadnego 


jawiają. 

jeszcze niebezpieczeństwa, a nawet jest poniekąd 
nadzieja, że go zupełnie unikniemy; — w roku bo- 
wiem zeszłym cholera panowała także w Króle- 
stwie Polskim, grassowała nawet w Wrocławiu 
i była w sąsiedztwie Krakowa, bo w Raciborzu, 
a Kraków przecież ominęła, — I tym razem przeto 
może go ominąć, i da Bóg łaskawy, że goominie.— 
Kierunek nawet który bierze, przemawia mocno 
za tym pożądanym dla nas wnioskiem; epidemia 
bowiem panuje dotąd wyłącznie w zachodnićj 
stronie Królestwa, z Warszawy nawiedziła Ka- 
lisz, z Kalisza, przeniosła się w Księstwo Po- 
znańskie i do Szląska, bieży więc granicą że tak 
powimy Królestwa Polskiego, w południowych 
atoli i wschodnich 


guberniach jeszcze się nie po- 
kazała. 


Powtarzamy więc, że jak dotąd nie tylko ża- 
dnego niebezpieczeństwa: nie ma, ale jest owszem 
nadzieja, że go może unikniemy.— Ale nadzieja 
ta łatwo omyloną być może. Daj Boże, żeby 
nas cholera pominęła, ale niechaj Bóg ką! że- 
by nas miała zastać niepr zygotowany ch! — Przez 
przygotowanie atoli rozumimy nie tylko środki, 
które Rząd w interessie pubiicznego zdrowia przed— 
sieweźmie , ale rozumimy głównie ten system 
zachowania się w jadle, napoju itp-, który sobie 
każdy prywatny przyswoić do życia winien, aże- 
by epidemii, jeżeli się pojawi, nie dać naprzeciw 
sobie żadnego tytułu ani prawa. — Rząd nie mo- 


że czuwać nad każdym pojedynczym, co kto pi 


a me AOI WEWN WN WEWEKE I Td | Tawrii ES? jako z pogłoski mu wiadomych, a w Parado- 
xach czytamy w tych miejscach określenia „moi znajomy 

rzecz widziałem* chyba że w swój starości Starowolski 
jak się to nam starym trafia, zapomniał 
tém co widzieł za młodu. 

Uważam za prawdziwe szczęście dla księdza Starowo|- 
skiego, że nasz literat przeoczył następne słowa w Pa- 
radoxach na stronnicy 128 „widząc synów wielką i rzad- 
ką między ludźmi gromade, ed mi Pan Bóg dać ra- 
czył, i tym, nie żebych wst nakupiq (bo będąli cnotliwi 
i godni, mogą się bez ojczyzny między ludźmi, tém 
rzemiostem, któregom je WYUCZY?, pożywić, a nie bę- 
dali, nie chcę im dostatkiem. Pracami swemi, i matki 
ich nabytym po sobie niecnoly Przymnażać) ale żebych 
je wychowaniem poczciwóm, Sodnem krwi swćj i za- 
wołania swego opatrzył.* Bo gdyby ich nieprzeoczył 
wtedy przy swćj moralności i loiczności i chęci obronie- 
nia księdza Starowolskiego , pewnie bylby go jeszcze zda- 
niem mojem bardzićj pokrzywdzi » robiąc go naprzód roz- 
pustnikiem otoczonym w 27 wieku (bo tyle podług jego 
rachuby w r. 1603 miał ksiądz Starowolski) gromadą sy- 
nów z kobiety którą uwiódł i dla tego nie nazwaną od 
niego w Parsdoxach żoną 180% malką swych synów, a 
potóm zrobiłby go zapewne niegodziwym człowiekiem, 
bo pewnieby napisał, kiedy PrZerabiał Paradoxa na Re- 
formacyą, już tę kobietę porzuci » Synów się zaparf i mu- 
siał tak uczynić, aby korzystał % dóbr kościelnych. Cie- 
kaw takżem wielce jest, jakich argumentów użyłby nasz 
literat, gdyby czytając na stronnicy 80 że autor Parado- 
xów pamięta Tarnowskiego zmarłego r, 4561 i Gamrata 
zmarłego r. 1545 a zatóm przed narodzeniem się Staro- 
wolskiego, pokusił się w swćj Obronie dowieść że Sta- 
ka mógł ich pamiętać. „ 

Dopóki niewytłumaczone zł to wszystko będzie, do- 
póty tak jak Assendzićj i ja, tak i Świat cały musi uwa- 
żać Reformacyą A rA Za plagjat, a Paradoxa za 
pierwotne dzieło, bedące dla mi ośników literatury oj- 
czystój nabytkiem ze Svali miar pożądanym. 

Dunin, 


o znajomych i o 
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OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONTFNIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze i p. 

"Ii DOMIRNIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
''ersxa petytowago za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 

pon po U grorma --- 5 dopłatą 10 krajcerów zu każdą 

panti}; wya PĄ stępel rządowy. 
Lisiy 

-buwana nisprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


IMIĘ" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
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albo pije?.. w tym względzie Gm własnym swo- 
im powinien być stróżem i cenzorem, a czytelnicy 
nasi, oprócz ogólnego napomnienia do wstrzemię- 
żliwości , która im wcześnie szanować zalecamy, 
znajdą jeszcze niektóre prawidła zachowania się, 
jako prezerwatywę przeciw cholerze, w kores- 
pondencyi z Warszawy poniżćj umieszczonej. 

Władze krajowe zechcą bezwątpienia zarządzić 
stósowne przygotowawcze do odwrócenia epidemii 
środki, a mianowicie, ograniczyć sprzedaż wiktua- 
łów, głównie ogurków, melonów , wszelkich wre- 
szcie owoców, których pożycie „jak doświadczenie 
naucza, tak ziiakowicie rozwinięcie się epidemii 
ułatwia; wszakże, gdy dowiedzioną jest rzeczą, 
że cholera jest chorobą miazmatyczną, nie zaś 
zaraśliwą, życzeniem jest powszechnym, ażeby 
i pod tym względem, mogły być jak najśpiesz- 
nićj zarządzone Środki, tworzeniu się że tak po- 
wimy 'niazmatów takich zapobiegające. 

Do środków takich, oprócz zakazu wywoże- 
nia kloak, oprócz czyszczenia kanałów o ile być 
może wodą , „oprócz wreszcie zneutralizowania 
wyziewów miejsc przeznaczonych na ścieki nie- 
czystości, jak np. przy ujściu kanałów na Smo- 
leńsku i pod Szlachtuzem, na drodze pokrycia 
miejsc takich, pokładami niegaszonego wapna, itp. 


-oprócz więc tych wszystkich rzeczy, liczymy 


głównie i cada zapewna ludność krakowska zna- 
mi. kompletne, radykalne, i na drodze policyjnej 
sumarycznie przedsiewzięte i dokonane, wyczy- _ 
szczenie miasta, tak zwanego Żydowskiego Ka- 
zimierza.— Kto tylko raz był kiedy skazanym, na 
zwiedzenie zaułków i bud, jakiemi ta część mia- 
sta naszego jest zabudowaną, ten pewnie pray- 
zna z nami, że trudno jest znaleść indziej PEA evine kowania aa a alaia e eaae gr DOLCE 


JOZEF ELSNER. 


(% Gaz. Warszawskiej.) 


Imie Józefa Elsnera należy do tych wybranych, co nie 
potrzebują ni długich historycznych wywodów, ni głębo- 
kich naukowych rozbiorów, by usprawiedliwiać cześć, jaka 
ich otacza. Sąd ścisły, czynów wyliczenie, poprze tylko i 
utwierdzi jeszcze ową pół wieku trwającą popularność, 
wskaże wybilnićj jéj znaczenie, ale dziś nie są one ko- 
niecznemi. Imie Elsnera powtarzane od pół wieku z u- 
wielbieniem przez jego uczni, a tych na tysiące liczymy, 
z czcią przez wyznawców müzyki u nas, z szacunkiem 
przez wszystkich, należące razem i do teraźniejszości i 
do historyi, splotło się nierozdzielnie z szłuką naszą i 
wiecznie wraz z nią żyć będzie. Pół wieku pracy zamie- 
niło jego cześć w tradycyę prawie; pół wieku talentu 
nadało tylu dziełom jego ową barwę ludową, rozszerzy- 
to ją tak pomiędzy nami, że tysiące nuci nicraz Elsnera 
mazury, nie wiedząc czyjćj one są ręki, jak owe odwie- 
czne pieśni ludowe, których początku ni autora nikt na- 
znaczyć nie może. Wieluż to z nas uczyło się od bahek 
lub matek swoich tych miłych, łatwych, tak udatnych i 
tak czystych melodyj! Wieluż to, nie pojmując jeszcze 
znaczenia sztuki, nierozumiejąc nawet najmniejszego z jój 
tworów, od dziadów swoich i ojców słyszało o Elsnerze, 
jako o najdzielniejszym sztuki naszćj apostole! Trzecie 
dziś prawie mija pokolenie od chwlili jak głos jego do = 
przemawiać zaczął; w grabie już legło REA ck e 
miało pierwociny jego talentu; wielu brakuje > x któ- 
rzy poznali Elsnera w całéj potędze jego męzkiego win- 
ku; do nas, ich synów, "ależało się uczcić slarca, któr 
dziś zamilkł, a którego głos kiedyś do ojców naszych 
a przez nich do nas przemawiał. 

Ogół, lud, posiada jakąś instynktową sprawiedliwość, 
przeczuwa on sercem więcćj jak rozumowaniem, komu 
od niego wdzięczność należy; czci go instynktowie, a cześć 
ta może najpiękniejsza, bo najsprawiedliwszą, przyr po- 
korna, nierozumowana, wdzięczności. Tak stało się z El- 
snerem. Jego niezmiernych zasług , jakie dla sztuki u nag 


położył, głębokości nauki, piękności natchnień, pracy nie_ 
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sce, gdzieby taka massa materyałów do wyra- 
biania się najzjadliwszych miazmatów mogła 
być nagromadzoną.— Na pokładach gnojwi nie- 
czystości , datujących się jeszcze może od króla 
Zygmunta , wegetuje tam i mieszka populacya 
nędzna, uboga, nie czysta i plugawa. Jeżeli po- 
kłady te wcześnie albo usunięte albo zneutrali- 
zowane nie zostaną, a usunąć je można jedynie 
na drodze sumaryczćj i policyjnćj, nie spuszcza- 
jąc się na dobrą wolę mieszkańców i właścicieli, 
nie dziw, jeżeli epidemia taka jaką jest cholera, 
poczynająca się z miazmatów i żywiąca się nie- 
mi, nie dziw powtarzamy, jeżeli w tamtych dziel- 
nicach miasta najpierwćj i najgwałtownićj wybu- 
chnąc może. Zdrowie reszty mieszkańców, zawi- 
słym jest może od wczesnego wyczyszczenia tćj 
wieczystćj kloaki, i wiuszować sobie prawdziwie 
będziemy, jeżeli słowa nasze zwrócą uwagę ko- 
go należy, na ten dotąd zaniedbany stan rzeczy. 


Hśorespondencya Czasu. 


6 arszawa 16 sierpnia. 


Wdzięczny wam jestem, że się interesujecie naszćm 
zdrowiem, jak dotąd, niepozostawia ono nic do Życzenia; 
czyli zaś tak dalćj będzie, niewiem, bo klęska miasta na- 
szego jest rzeczywiście okropna. Bo cóż może być stra- 
szniejszego, kiedy w miejsce trzynastu osób umierających 
w przecięciu codziennie w Warszawie w normalnym stanie 
zdrowia, epidemia wyrywa nam codziennie do 200 o- 
sób. Sądzę, iż najdzielnićj kierowane strzały kartaczo- 
we, skutecznićj działać nie potrafią. Padają osoby, tak 
dobrze dające sobie powód, jak i najskromnićj i maj- 
ostrożnićj żyjące, i wszystko kończy się zwykle w trzech 
do sześciu godzinach. Żawsze jednakże częstsze są wy- 
padki u ludzi z nieostrożności lub biedy, źle żyjących. 
Liczne są bardzo przypadki, iź zjedzenie ogórka, naj- 
dojrzalszćj gruszki lub innćj surowizny, albo mnićj zdro- 
wego pokarmu, w kilku godzinach życiem przypłacono ; 
dlatego też chociaż być może, iż tysiącom innych osób 
podobne pokarmy wcaleby nie szkodziły, próba wszelako 
jest trochę za kosztowną. Lepićj więc jej nie przedsię- 
brać, i ograniczyć się do pożywienia z wołowego mięsa, 
kury, kurcząt i tym podobnie, popijając z wielkićm umiar- 
kowaniem maderą, czerwonym winem i gorącą herbatą. 
Ryby, kartofle i wszelkie trunki musujące, są uważane 
za szkodliwe. 

Daj Boże, abyście tój samćj nie ulegli pladze! ale je- 
żeli i do was przyjdzie, radzę mieć zawsze koło siebie 
kilka proszków Ipekakuany, aby w razie jakićjbądź nie- 
regularności żołądkowćj lub gniecenia w dołku, nie cze- 
kając na przybycie doktora, wziąść natychmiast na wo- 


ustającój, czy w tworzeniu dzieł sztuki, czy w kształce- 
niu jéj opowiadaczy, nikt dotąd głębićj nieskreślił ; w epo- 
ce najpotężniejszćj jego działalności, nieposiadaliśmy je- 
szcze rozwiniętych w takim nawet jak dziś stopniu or- 
ganów, których obowiązkiem zdawać sprawę sumienną 
z każdego pojawu w sztuce, być pośrednikami między 
artystą a publicznością, objaśnić myśl pierwszego I zrobić 
ją przystępniejszą dla drugićj. Imie więc dla siebie Elsner 
wywalczał tylko talentu siłą; do tej powszechnój wdzię- 
czności dobił się pół wiekiem pracy, a taką jest potęga 
poświęcenia dla sztuki, dla swoich, że imie to dziś no- 
wóm jaśnieje światłem , wdzięczność owa teraz potęźniej- 
sza jak kiedyś. 

Nie tu miejsce dowodzić jak uczciwie one zarobione; 
rozumowanie zresżtą zmniejszyłoby ów urok mimowol- 
nych a serdecznych serca ogółu popędów. Spojrzyjmy 
jednak w żywot Elsnera. Przybywa do Warszawy z koń- 
cem zeszłego slulecia, w sile wieku młodzieńczego; ar- 
tysta, szuka pola dla swćj sztuki, podniety dla talentu. 
Cóż znajduje? Stolicę opuszczoną, ulice trawą zarosłe, 
pałace możnych zamknięte, ubóstwo wszędzie, kraj nie- 
szczęściami skołatany, zobojętniały na rozkosze sztuki, 
bo cierpiący; pomocy z niskąd, zachęty od nikogo, scenę 
krajową walczącą z niedostatkiem i obojętnością, wysile- 
niami tylko wytrwałości niesłychanćj życie swe utrzy- 
mującą. Cóż w młodóm, gorącóm a uczciwóm sercu wy- 
rodzić musiał taki stan rzeczy ? — rozpacz tylko. 

Nie upada jednak; przyjazna ręka kolegi dziś żyjącego 
jeszcze, wiolonczelisty Wagnera, podpiera go. „Wsiępuje do 
teatru narodowego i tam, w 1800 r. dają pierwszą jego 
operę Amazonki, Minęła chwila pierwszych ciężkich za- 
wodów; artysta znalazł drogę dla talentu swego, mógł 
działać, mógł mówić; ale niewolno mu było na chwilę 
wypocząć, na dzień jeden o pracy zapomnieć, i jakiój pra- 
cy. Dyrektor opery, kompozytor, nauczyciel, tylko nie- 
zmiernóm wysileniem mógł wystarczyć wszystkim tym za~- 
daniom. Dzieląc losy ówczesnego teatru, przechodził 
wraz Z nim wszystkie smutne koleje, z nim razem wal- 
cząc Z tysiącznemi przeszkody. Nie było to życie wy- 


gody ni spoczynku na laurach lub różach; był to żywot 
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mity. Mówię to z doświadczenia, jakie tu zyskała dyre- 
keya tutejsza kolei Żelaznćj, która przepisawszy dla swo- 
jej służby taki régime, bardzo wiele indywiduów tym 
sposobem od dalszego rozwijania się choroby uratowała. 
Każdy też z nas nosi tutaj Ipekakuanę w pularesie. Mi- 
mo tojednak, jak najśpieszniejsze przywołanie lekarza 
jest-polrzebne, bo ma różnych osobach, choroba różnie 
się objawia. Co jednemu pomaga, to drugiego zabija. Jak 


słyszę, sami już lekarze tracą głowę, gdyż teraźniejsza 


epidemia przewróciła im podobno wszystkie dotychczaso- 
we o cholerze teorye. A 

Muszę jednakże powiedzieć, że wszyscy tu spokojnie 
i bez trwogi oczekujemy co z nami dalćj będzie, bo jak 
widzę, można się w końcu do wszystkiego przyzwyczaić, 
a nawet do uwijających się po ulicach dobrym kłusem i 
w zapasy z dorożkami karawanów, lub w braku tych, do 
woziwodów przewożących po kilka trumien na jednym 
wozie ku Powązkom 


Wieden 18 sierpnia. 

6 Uroczystość rocznicy imienin N. Pana, obchodzona 
była urzędownie w katedrze $. Szczepana. Mszą $, ce- 
lebrował Arcybiskup w asystencyi całćj kapituły, i Nun- 
cyusza papiezkiego. Obecnymi byli wszyscy niinistrowie 
i wszystkie wyższe włudze. Wieczorem znaczna część 
domów oświeconą zostanie. 

Pobyt N. Pana w Ischl potrwa ty'ko do 28 t. m. Ce- 
sarz uda się potóm na manewra wojskowe pod Pesztem, 
i stamtąd do Kroacyi. przyszłym miesiącu zwiedzi N. 
Pan Lombardyą, Ą 

Negocyacye sanitarne między panem David ministrem 
Francyi i tutejszym gabinetem, zupełnie ukończonemi zo- 
stały. Austrya przystąpiła do konwencyi paryzkićj 4 ma- 
lemi zastrzeżeniami. Decyzyą tę odebrał pan David urzę- 
downie 14go t. m. W końcu tygodnia wyjeżdża on do 
Włoch w tymże samym celu. 

Książę Petrulla poseł neapolitański wrócił dziś rano ze 
swój podróży do Neapolu. Pan Lenzoni poseł toskański 
wyjechał wczoraj do Paryża i stamtąd do Dieppe. 


Przegląd Polityczny 


Rezultat narad stuttgartskich dotąd niewiadomy: dzien- 
niki gubią się w domysłach; trudno wszakże przypuścić, 
aby wypadek tajemnicą był również dla rządu pruskiego; 
gdyby zaś rzecy po jego woli były poszły, aby przemil- 
czano o tóm czy to w którym z urzędowych, czy z pół- 
urzędowych dzienników. Tymczasem największa pod tym 
względem sprzeczność po gazetach, a w tém jedynie zgoda, 


że koalicya darmstadzka niepowróciła ze skruchą na łono 
Związku celnego. Zwłoka w otwarciu konferencyj berliń- 


skich także nie dobrego niewr ży Prusom. Przytaczamy 
tu opinie znakomitszych dzienników w tćj sprawie; 
Gazeta prusku pisze tylko tyle: „Spodziewać się na- 
leży, iż obrady konferencyi w tych dniach się rozpoczną.* 
Również urzędowe, Corresp. Bureau mówi, że „nie jest 
w stanie“ donieść coś pewnego 0 otwarciu konferencyj. 
Gazeta Spenera zwłokę w otwarciu ich spędza na „win- 
ne uwzględnienie usilnych żądań* przyjaciół Prus i radzi 
w końcu wstrzymanie się od wszelkiego zdania, „dopóki 


ciągłych walk, nieustających wysileń, o których dzisiejsi 
artyści, Z teatru jnstytucyą połączeni, tylko historyczne 
mieć mogą pojęcie, Kiedy dziś spojrzym na owe dzieje 
teatru od 1800 do 1815 r. prawie, z wyjątkiem może lat 
parę Z czasów Księstwa Warszawskiego, schylić musim 
czoło przed wytrwałością tych przodków naszych w sce- 
nicznym zawodzie, uznać nietylko ich talentu potę.ę, ale 
i niesłychany hart ich woli. Może też owe ciągłe z lo- 
sem boje wyrabiały w nich tę siłę, którój próżno szuka- 
libyśmy w późniejszych następcach. Weinert, Stefani Coj- 
ciec), Elsner, Karpiński, (od 1811 r.) stanowili ową mu- 
zykalną plejadę, która miała U nas rozkrzewiać zamiło= 
wanie do sztuki, podnieść w oświeceńszój klasie narodu 
muzykalne uczucia, na których dotąd jéj zbywało. Co 
walk, co trudów! Spojrzyjmy na dzisiejszą publiczność, 
spojrzyjmy na ówczesną , porównajmy nasze muzykalne 
ukształcenie z pojęciami ojców naszych, a pojmiemy wiel- 
kość zadania tych ludzi, pojmiemy cośmy im winni. 

Nie będziem tu mówić o znaczeniu prac Elsnera w sztu- 
ce powszechnćj; potrzebaby "U. przebiegać ośmdziesiąt 
przeszło dzieł muzycznych treści kościelnój ,, siedm me- 
lodram, dziewietnaście oper, mnóstwo mniejszych kom- 
pozycyj. W pierwszych kładł on eal głębokość swój nau- 
ki, a jeżeli na wykształcenie ogółu mnićj niemi oddziałał, 
nie jego w tém lecz ogółu wina» ogółu, dziś jeszcze nie 
tyle do pojęcia głębszćj poważnćj muzyki wyrobionego, 
kiedy bardzićj usposobieni w 'Ym rodzaju Niemcy cześć 
jego pracy należną dawno 0 ali. Mełodrama'a, opery, 
służyły mu jako potężne do rozżarzenia muzykalnych kra- 
ju zamiłowań narzędzie; treść swych libretów z wypad- 
ków hisioryi krajowćj wybierając, NIĄ zapalał umysły na 
które padały późnićj ziarna muzykalnego słowa. Dro- 
bniejsze kompozycye zdobywały mu serca tych, którzy 
w oddaleniu od stolicy, od teatru, nie mogli się żywić 
większemi jego pracami; był tO ów chleb powszedni, 
który każdy wielki artysta rzucać winien z wysokości na 
jaką go sztuka. uniosła, jałmużna sztuki dla prostaczków, 
a jako jałmużna, byle z serca i sercem i dla serca po- 
dana, większą skarbiąca sobie wdzięczność jak kolosalne 
utwory. 


wypadnie.“ O sainychże obrad'ch stuligartskich pisze 
Augsb. powsz. gazeta, że na wniosek p. Pfordten posta- 
nowiono odpowiedzieć Prusom, iż ralyfik:cya układów 
celnych nastąpi wtedy, gdy układy z Austryą dozwolą 
spodziewać się pomyślnego rezultatu. Koresp. norym- 
bergski utrzymuje, że żądano gwarancyi układu handlo - 
wego między Związkiem celnym a Austryą, a pod wzglę- 
dem odnowienia pierwszego, postawienie warunków zmie- 
niających traktat prusko-hannowerski. Cvrresp. Bureau 
utrzymuje, że głównym zamysłem koalicyi było oderwać 
Hannower od związku z Prusami, ale się takowy nieuda”. 
Gazeta Nowo- pruska, że żądano traktatu z Austryą na 
podstawie projektu na zjeździe wiedeńskim ułożonego. 

Tymczasem groźba Prus, iż jeżeli na naznaczony ter- 
min nieodbierze kategorycznćj odpowiedzi od koalicyi, zer- 
wie z takową wszelkie dalsze układy, niezostała dotąd 
urzeczywistnioną, a jak każda bezskuteczna grożba, tak 
i ta podkopała znacznie powagę Prus w Niemczech. 

Naczelna rada kościelna (protestancka) zamierza otwo- 
rzyć missye protestanckie, między innemi na prawym brze- 
gu Odry na Szląsku, w kraju głównie katolickim. 

Biskupi katoliccy Prus wedle zapewnień nadreńskich 
dzienników katolickich zaprotestować mają przeciw roz- 
porządzeniu ministeryalnemu zakazującemu młodzieży u- 
częszczania do Collegium germanicum w Rzymie i do je- 
zuickich zakładów naukowych. 

Rząd besko-kasselski jest w kłopotach finansowych. 
Stany wedle woli jego utworzone zgodzą się na wszyst- 
ko, ale gdzie idzie o pieniądze, tam rodzi się oppozy- 
cya. Wydział sejmowy z lzby niższćj nie chce przystać 
na zaciągnienie pożyczki 1 /⁄ miliona tal. i żąda aby sum- 
mę tę zahipotekować na dobrach i majątku narodowym i 
puścić w obieg papiery. Do przyzwolenia na pożyczkę, 
wydział zaproponuje Izbie uznanie niekompelencyi swojćj 
dopóki konstytucya nie zostanie ułożoną, bo ta naznaczy 
i określi dopiero kompetencyę. 

Egzekucya wojskowa została podniesioną w Baden da 
znaczenia prawa. Gmina lub powiat skazany na egzeku- 
cyą wojskową, ponosić będzie ciężary przemarszu wojsk, 
utrzymania jego ze wszystkiemi potrzebami i żołdu który 
dodawany będzie wojsku do zwykłćj jego płacy. 

— Dzienniki francuzkie z powodu uroczystego święla 
nie wyszły z rana 16 b. m. Na niemieckich przeto ogra- 
niczyć się musimy. 

Pogoda nie posłużyła uroczystościom, mocny wiatr i 
deszcz przerywał świetność obchodu 15go sierpnia. Wszak- 
że jak wczoraj donieśliśmy, rozdanie orłów, rewia gwar- 
dyi narodowćj, bitwa morska na Sekwanie itd. odbyły się 
się spokojnie. Stósownie do depeszy telegraficznćj, zapo- 


E bal na Marché des Innocents w d. 16 b. m. 


| się niepokaże , czy zwłoka ta na stratę lub korzyść związku 


nie mógł mieć miejsca, i odłożony na dzień następny, 
z powodu że wiatr zdarł część dekoracyi sali na placu 
tym wystawionćj. Więcój szczegółów dajemy poniżćj, 
Trajedya Kornela Cynna czyli łaskawość Augusta, ode- 
grana 14go w Thóatre Français przyjętą została we- 
dług la Patrie z wielkim entuzyazmem. 
„Kwestyą amnestyi objasnia Monitor z 15go oświadeze- 
niem urzędowóm; „że uroczystość i5go sierpnia poda 
sposobność do licznych łask (actes de clémence) które 


Dziwnie też krajowi do serca i smaku niektóre z tych 

prac przypadły. Któż z nas nie słyszał, nie nucił owe- 
go mazura, do którego, jeżeli się nie mylę, zastósowa- 
no śpiewkę „Dwie Marysie“, etc. (tekstu nie pamiętamy) 
i innych wiele; ta wesoła, skoczna, naiwna kompozycya, 
to dzieło Elsnera; powtarzaliśmy ją wszyscy, niewiedząc 
Jeszcze o sławie jej ojca. 

Elsner chciał dzieło swoje — odrodzenie muzyki u nas — 
uwiecznić, chciał zostawić po sobie ludzi, którzy z bie- 
giem lat rozwijać mieli rzucone przezeń zarody, hodować 
dalćj ową latorośl sztuki, która za jego i innych stara- 
niem wyrosła; został nauczycielem, rektorem konserwa- 
toryum. Ściślejsze jeszcze węzły sploly imie jego z sztu- 
ką naszą. Konserwatoryum temu winniśmy wiele; prawie 
wszystkie znakomilsze u nas w sztuce nowszćj imiona 
z tej szkoły wyszły, albo z nią w jakimbądź zostawały 
związku. Elsner czuł, że dla uwiecznienia rozpoczętego 
dzieła, szkoła nad wyksziałceniem nowych pokoleń pra- 
cująca jest konieczną; że inaczćj dawne siły się wyczer- 
pną, a nowe bez organizacyi, bez kierunku, samopas 
puszczone , rozstrojeniu, rozbicia ulegną. Czuł, że przy 
rozwijającóm się w publice zamiłowaniu do sztuki, by 
uniknąć wpływu obcych, by na własne liczyć zasoby, 
potrzeba owego żywego, ciągle bijącego Źródła, któreby 
nowe a wiecznie odinładzające się życie w publice sze- 
rzyło; że koniecznóm jest owo odnawianie się krwi mu- 
zykalnój w kraja, dla którego głównym organem szkoła 
podobna stać się może i musi. Niepotrzebujem dowodzić 
cośmy tu winni Elsnerowi, czóm on był dla nas. Gdy- 
byśmy zresztą nawet nie znali tylu artystów z jego szko= 
ły wyszłych, lub amatorek z stanowiska, artystek z ser- 
ca i talentu, kiedyś uczennic jego, wspomnielibyśmy tyl- 
ko Chopina, dumę naszą, sławę naszą. Promień wpraw- 
dzie geniuszu Bóg tylko na to dziś martwe czoło zesłał, 
ale straż pierwszą tego świętego ognia Elsnerowi powie- 
rzył. On po kapłańsku czuwał nad nim, utrzymując go 
w świętój czystości sztuki, broniąc od duszących rozkieł- 
znanéj szkoły wybuchów, bogacąc go zawczasu nauką 
Era karmiąc prawdą i od- kłamstwa w sztuce bro- 
niąc. 


denia; że minęły czasy w których naciskiem prasy i po- 
lityczną oppozycyą wymuszone amnestye na szkodę po- 
rządku publicznego, były tylko dowodem słabości rządów 
i tryumfem stronnictw. Dziś nie może być mowy o po- 
wszechnćj amnestyi. Rząd nie mógł jéj do pewnych ludzi 
o zniszczeniu spółeczności tylko marzących, rozciagnąć, 
bez podania w niebezpieczeństwo spokojności publicznej, 
nad którą czuwać powinien. Ale z całą wolnością micy- 
atywy, mógł rząd rozpatrzywszy się w żalu tych nieszczę- 
śliwych, którzy przez burzycieli uwiedzionymi zostali, u- 
dzielić im przebaczenie. Tym sposobem pogodził interes 
ludzkości z interesem spokoju publicznego. W tym duchu 
książę prezydent udzielił przeszło 1200 osobom skaza- 
nym bądź z przyczyn politycznych bądź dla przestępstw 
zwyczajnych, zupełne ułaskawienie lub zmianę kary.* 
Następuje dekret podpisany przez ministra finansów Bi- 
neau, aby natychmiast wypuścić na wolność osoby wszyst- 
kie przytrzymane w skutek niezapłaconćj pieniężnéj Kary 
za przewinienia z tytułu polowania, sęp oma 
pisów leśnych i drogowych. lnnćj listy ułaskawiony: 
niema, Tym sposobem jak widzimy obiedwie STP 
dane wczoraj, trz © sprzeczne, miały racyą. Tego 
ię trudno było. f 
a ama dókórówsiyćh jest tak długą że ją Mo- 
nitor do następnego numeru odesłać był przymuszony. 
W liście; tćjówidzimy wielką liczbę duchownych dygni- 
tarzy. 5 
Ważną atoli jest treść depeszy telegraficznéj z 15g0 
którą podaje Staats-Anzeiger. Według nićj minister poli- 
cyi okólnikiem do prefektów rozesłanym zatrzymał sobie 
na przyszłość potwierdzenie każdego ostrzeżenia mającego 
być dziennikowi na prowincyi przesłanem. Wnosić można, 
że było pod tym względem nadużycie. Taż sama depesza 
donosi, że Gazette de France została ostrzeżoną, a Siècle 
rzed sąd pozwany. f 
; Dzienniki w Paryżu zniżają ceny. P. Girardin, który to 
przed laty zrobił, tryumfuje. Monitor zniżył jak wiadomo 
cenę roczną do 50 fr., teraz le Pays do 40 fr. P. Vóron 
zwołał akcyonaryuszów i oświadczył, że zniży Constitu- 
fionnel do 32 fr. Zniżenie ceny może utrzymać ten, lub 
zabić ów dziennik, ale wątpimy, aby smutnym okoliczno- 
ściom, w jakich się prassa paryzka znajduje, zaradzić 
Pr! Paódigsy wrócił z Dieppe do Paryża. Jenerał Espi- 
nasse adjutant ks. prezydenta, pojechał do Algieru, aby 
w jego imieniu być obecnym inauguracyi pomnika dla je- 
nerała Bugeaud, Jenerał Petit, wice-gubernator inwali - 
dów, umarł. raas 

Ks. prezydent kazał był przed kilku dniami, szafę za- 
wierającą kosztowności, rękopisma i pamiątki po cesarzu 
Napoleonie, a stojącą w jego gabinecie, przenieść z po- 
wodu wilgoci do innego pokoju. To niejako przeczucie 
uratowało ją od pożaru 0 którym mówiliśmy wczoraj, i 
szkodę z niego wynikłą mnićj czyni dotkliwą. ż h 

W dopełnieniu wzmianki o obchodach 15g0 sierpnia 
w Niemczech, winniśmy dodać, Że w Monachium nabo- 
żeństwo odbyło się w kościele św. Ludwika, bez żadnéj 
okazałości i pompy. Kościół niebył wcale przystrojony; 
osoby do legacyi należące (sam poseł jest bowiem nie- 
obecny), assystowali w prostych frakach. 

— Królowa Wiktorya przed odjazdem, zwiedziła wy- 
stawę przemysłn Antwerpską, i wielkie okazała zadowo- 
lenie na widok obrazów Keysera, Wappersa, Achenbacha 
i innych. Król Leopold odprowadził ją do ujścia Schel- 
dy, i 15go wieczorem wrócił do Laeken. 

Monitor belgijski, występuje przeciw pogłoskom 0 roz- 
dwojeniu opinii w gabinecie, w przedmiocie traktatu han- 
dlowego z Francyą, dodając zresztą, że nieteraz chwila, 
aby dawał objaśnienia w tym względzie. Przeciwnie, daje 
takowe o konwencyi zawartćj z Hollandya, mającćj na 
celu połączenie kolei żelaznych obydwóch królestw. 

— Z Berna donoszą, że Rada narodowa na d. 13 b. m. 
przyjęła wiekszością głosów projekt, tyczący się prze- 
dłużenia kolei żelaznćj Badeńskićj przez terrytoryum 
szwajcarskie kantonów Bazylei i Szafhuzy; na dniu 14m 
zaś upoważniła Radę związkową do wprowadzenia w ży- 
cie konwencyi prowizorycznie zawartćj z niemiecko-au- 
stryjackim związkiem pocztowóm od d. igo października. 

P. Thiers w skutek dekretu Ludwika Napoleona z 7go 
b. m., opuścił Vevay i udał się A Francyi. 8 

RZE; imento podaje list z Piacencyi pod datą 9go 
b. m. pea 3 pak książe Parmy, bawiący w tej 
chwil: w Wiedniu, miał ustąpić rządów Księstwa, rejencyi 

jacki wionćj. Wiadomość o tój in- 
przez rząd austryjacki ustanowio! żadne. bosen siek 
terwencyi potrzebuje potwierdzenia, Żadne - 
niki o nićj nie wspominają. ośdsć g 

Giornale di Roma z i%go b. m., zaprzecza por 0- 
ry wieści, że zmarły w Rzymie grecki młodzieniec miał 
zostać bez pogrzebu, co, jak niektóre dzienniki pa S 
wały, dało powód do nadwerężenia stosunków Z dwor 
Aleńskim; powtarza również, o czóm dawnićj już wi 
siliśmy, iż Jego Świątobliwość prawo piemoniskie o ślu- 
bach cywilnych potępia. Zaczóm trudno wielkićj przykła- 
dać wiary do pogłosek o negocycyach margrabiego Spinoli. 

W Watykanie robią przygotowania do publicznego i se- 


CZAS. 


skupich, tak szczęśliwie ukończył. » 
Zapisujemy z prawdz wą przyjemnością, jako już wia- 


domość pewną, bo w Pruskiej Gazecie Orlej podaną, że 
na wspaniałomyślne wstawienie się króla pruskiego, były 


minister wojny Rzeczypospojitćj rzymskićj p. Całandrelli, 
wypuszczony został Z Ankony, z zastrzeżeniem, aby do 
| krajów papiezkich nigdy więcój niepowracał. 

— Poczta ze Wschodu dvojaką przychodzi do nas 
drogą, przez Tryest i przez Marsylię. Mała bardzo różni- 
ca co do czasu jakiego używa aby stanąć w tych inia- 
stach, wielka nieraz w treści jaką w tym lub tamtym 
porcie składa. Brak dzienników francuskich nie pozwala 
nam je porównać co do waźnaćj wiadómości 0 ustąpieniu 
Reszyda Paszy. Wszystkie zaś wersye prżez Tryest zga- 
dzają»się na to, że Reszyd Pasza nie podał się do dy- 
missyi, ale oddalonym został. Mówią jedne, że z rana 
i0go b. m. przyszedł do niego urzędnik wysłany od Suł- 
tana aby odebrał pieczęć W° Wezyra; inne, że wezwany 
do Sułtana z rana po krótkićj rozmowie odjechał trzech- 
sterowym statkiem, co miało znaczyć, że już godności nie 
piastuje. Pisze Gazeta Tryestska „iż deputacya starowier- 

i ców (Alt-Tirken) udała się do Sułtana, i wskazując na ni- 
szczące pożary w stolicy przypomniała, że one zwykle po- 
przedzają niespokojności i powstania, dowodziła oraz, że 
Turcya pomimo tanzimatu i innych reform iść naprzód nie 
może. Ulemowie mieli nawet Abdul Medszydowi grozić 
gniewem Proroka. Tak przyciśniony Sułtan, przystał na upa- 
dek W.Wezyra, ale nie jego systematu. Nominacya Ali Paszy 
wprawiła starowierców w osłupienie, i wzburzenie umy- 
słów trwa ciągle.“ Jestto dosyć prawdopodobnóm, bo 
Ali Pasza, pod przewodnictwem Reszyda, trzymał się pil- 
nie jego polityki; zachodzi tylko kwestya, czyli ją teraz 
niezmieni. Słowem , czyli zmiana osób niepociągnie zmia- 
ny systematu— a dalćj jeszcze, czy jedna koncesya nie- 
pociągnie drugićj, a następnie upadku? Z resztą odwo- 
fujemy się do dawnićj, przy pierwszóm wystąpieniu Re- 
szyda Paszy wyrażonego zdania: systemat Reszyda bez 
Reszyda, jest w Turcyi prawie niepodobny. 
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Pan minister oświecenia 
Koźmińskiego dotychczasowego zastępcę przy gimua- 
zyum w Tarnowie, rzeczywistym nauczycielem iamże. 


Wiedeń 17 sierpnia. Z powodu przybycia NPśna 
do stolicy, złożono znaczne summy na wsparcie ubo- 
gich, tak od prywatnych mieszkańców, mianowicie 
zaś baukierów i zamożniejszych kupców, jako też od 
stowarzyszeń przemysłowych. Składki te są rozmai- 
te i od kilku i kilkunastu reńskich dochodzą do 5000 
złr. i razem wzięte znakomiią utworzą summę. Za- 
pewne, który z dzienników wiedeńskich zbierze roz- 
rzucone o tych darach doniesienia dla wiadomości 
wiele też razem wpłynęło. Koszta przyjęcia wyno- 
szą krocie. Lloyd vbliczył maićj więcćj, iż w 10,000 
domach Wiednia było 12,000 transpasentów i 8000 
portretów Cesarza, a około 4ch milionów świateł. 
Pominąwszy co mogły kosztować łuki tryumfalne 
stawiane kosztem gmin i oświetlenie gmachów publi- 
cznych , wydatki przez prywatnych ponoszone były 
znaczne, bo się nawzajem przesadzyno w przepychu, 
a szczegóły jakie podają tutejsze dzienniki przeko- 
nywują, że i materya? i robotnik bardzo podrożały, 
a w liczbie znamienitszych ozdób, znajdujemy roboty 
pędzla pierwszych artystów wiedeńskich. 

— Wszystkie wojska, które w cząsie podróży ce- 
sarskićj w Węgrzech występowały do przeglądu, o- 
trzymają dodatkowo trzechdniową ppącę. Wypłata 
pomieniona, jako i wsparcia po drodze udzielane, na- 
stąpią z prywataćj kasy CESErSKićj, (Jbliczono, że 
NPan ułaskawił zupełnie tub częściowo 286 osób 
osadzonych w Węgrzech w domach Lary i po twier- 
dzach. r TEN 

— Poseł francuski w Wiedniu pan de la Cour „da- 
wał 15go obiad dypiomatyCZny, ną którym znajdo- 
wało się tutejsze ciało dyplomaty czne, 

— Organizacya jazdy została już sankcyopowaną 
przez NPana. Pułki jazdy liCzyć będą: jazdy cięż- 
kiej 1343 ludzi i 11388 kot J%zdy jekkićj 2037 lu- 
dzii 1749 koni. Każdy pułk Posiadać będzie szwa- 
dron zakładowy, którego *>owiązkiem uzupełniać 
brakujących ludzi i koni tê% W czasie wojny jaki 
w czasie pokoju. Liczba rotmistrzów drugiego sto- 
pnia zmniejszoną zostanie 40 połowy, Każdy pułk 
lekki dostarcza 130, ciężki ludzi z rezerwy do 
pociągów. Nowy pobór ms BAStąpić w styczniu, ale 
w małćj liczbie bo tylko W Miejsce już wysłużo- 
nych. m 

— Dyrekcya kolei północić)j zwołała na dzień 
wczorajszy ogólne nadzwyczejao? posiedzenie akcyo- 
naryuszów z powodu, iż angielskie domy handlowe 
mianowicie zaś Samuel Biedermann zgłosi? się o za- 
kupno reszty akcyj zakładowych zr. 1850 wynoszą- 
cych przeszło 4 mil. złr. Dyrekcyą nie mogła brać 
na siebie odpowiedzialności i *Wwołałą posiedzenie o- 
gólne. Pan Westenholz przedstawiał korzystne wi- 
doki ze sprzedaży akcyj w KSU, zwłaszcza że ka- 


zamianował p. Aleksandra | 


E i piękne urządzenie tejże. 
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kretnego konsystorza, na którym Papież długą dosyć li- ! pitaliści angielscy położyli warunek, aby obligacye 


E] t jelską i w téj 
łatów do wyższych ma powołać godności. Z kan- | zakładowe wpisane były na monetę angielską 

dyistów R0' PAPA; najpewniejszym jese. nuncyusz w Ma- monecie uiszezano potem procenta i spłącono dług. 
drycie, monsignor Brunelli, który zajścia między rządem Pan Westenholg zaprojektował, aby poprzednio sta- 
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będą nowym dowodem wspaniałomyślności księcia prezy- | łiszpańskim a Stolicą Apostolską, tyczące się dotacyi bi- 


rać się o zbycie obligacyj w kraju, ale zarazem aby 
upoważnić dyrekcyę do traktowania w potrzebie z do- 
mami zagranicznemi, co też przyjętem zostało. 

Wiedeń 18 sierpnia. Burmistrz wiedeński Dr Seil- 
ler, miał zaszczyt onegdaj rano być przedstawionym 
J. C. K. Ap. Mości przed odjazdem jego i osobne 0- 
trzymać posłucharie. Burmistrz dziękował w imie- 
niu miasta, iż NPan raczył przyjąć powitanie uro- 
czyste i polecał stolicę dźlszćj łasce, Cesarz w u- 
przejmych wyrazach objawił swoją radość z tak 
lojala g ego powitania i okazanéj przez mieszkańców 

NOŚCI, a zarazem pochwalił artystycz j 

pè życzą ać p ystyczną stronę 

Pan postanowieniem swojem z d. 16 b. m. da- 
T resztę kary skazanemu na twierdzę za udział 
w zdradzie głPównćj Maksymilianowi Hertelendy. 
„noszą z St. Pölten, że NPan w d. 16 b. m. 
o godz. 1', w południe przejeżdżał tamtędy w po- 
dróży do Ischl, ale zastrzegł sobie wszelkie uroczy- 
stości przyjęcia, i powitany tylko zosta? przez bishu- 
pa, komendanta miasta i naczelników władz cywil- 
nych, tudzież bawiącego niedaleko stamtąd w dobrach 
swoich hr. Kuefstein €. k. posła przy dworze saskim. 
Nazajutrz tj 1%go stanął NPan w Ischi, jak donosi 
depesz? telegraficzna. 

— Rada gminca wiedeńska bij 
uroczystości 14 sierpnia. 

— Pograniczny batalion Czajkistów, został zwi- 
nięty, a taczćj przemieniony na batalion Tytelski po- 
graniczny. Natomiast utworzonym ma być korpus 
wodny nad unajski przeznaczony na wojenne statki 
Dunaju. 


e medal na pamiątkę 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 17 sierpnia. Wczoraj zachorowało na 
cholerę osób 499, wyzdrowiało 218, umarło 222; o- 
gólaa liczba pozostaje chorych 1506. 

W miasteczku Kromołowie o 3 mile od Olkusza u- 
marło na 1200 osób po dzień 10 b. m. . 

— Zarząd Warszawskiego ober-policmajstra, we- 
zwał Władysława Kentrzyńskiego, b. aplikanta Ko- 
misyi R. P iS. syna Walerego Kentrzyńskiego eme- 
ryta, który w 1848 r. zbiegł zagranicę i obecnie, 
podług powziętćj wiadomości, w m. Nantes we Fran- 
cyi uczęszcza na wydział lekarski; ażeby wciągu 
Gciu tygodni od daty cbecnego ogłoszecia, zgłosił się 
do najbliższego urzędu policyjnego, i b; tność swą za- 
meldował, a to pod rygorem art. 340 i 341 kodeksu 
kar głównych i poprawczych. 

— Z powoda pomaożonych ofiar na bezpłatne obia- 
dy, wydawane dla biednych przez XX. - .apucynów, 
pospieszamy donieść, iż od dnia wszorajszego, liczba 
pawia bój BE BOO wade o - ud w miej- 
sce jak dotąd na osó wydawać się b tako- 
we tia osób 400. O S PERTH 
= Onegdaj, jako w dnia imienin księcia Ludwika 
Napoleona prezydenta Rzpltćj Francuskićj, zamiesz- 
kali w Warszawie Francuzi, obchodzili tę pamiątk 
pod przewodnictwem p. D's Essa:s, konsula jlne eh 
Francyi, przez wydanie stosownćj uczty. Przy koń- 
cu tćj biesiady wniesiony został przez p. Des Essarts 
przy odpowiednićj przemowie toast na cześć soleni- 
zanta. Drugi zaś toast przy wzniesieniu którego prze- 
mówił również konsul jioy, poświęcony zostzł księ- 
ciu Namiestnikowi Królestwa. Wieczorem dom kon- 
sulatu francuskiego, przy ulicy Bielańskićj, zajaśniał 
illaminacyą, a na tle ozdobyćj tarczy ukazały się cy- 
fry księcia prezydenta L. N. Iiluminacya ta, długo 
przyciągała ciekawych widzów, podziwiających gu- 
Dodać tu musimy 
na pochwałę młodego artysty pana Jana Grońskiego, 
iż wspaniały transparent, był jego dziełem. Artysta 
ten, jest uczniem p. J. Głowackiego, znanego dekora- 
tora teatrów warszawskich. . W. 

— Daty statystyczne podawane codziennie przez 
pisma warszawskie przekonywują, że cholera nie 
zmniejsza się bynajmniej. Wprawdzie liczba chorych 
jeden dzień nieco większa inny znów mniejsza, ale 
właśnie ż» to zmniejszenie nie postępuje regularnie 
i stopniowo, to znakiem, Że nie nastąziło dotąd prze- 
silenie. Mnóstwo szpitali otwarto, zakłady dobro- 
czynne rozwinęły czynność swoją w dziesięcioro , 
rząd i prywatni spieszą z ratunkiem, rozdawnictwa 
ciepłego jadła i ciepłych a nierozpzlających napojów 
po wszystkich dzielnicach miasta, lecz nie położone 
dotąg tamy chorobie. Teraz zakładają w okolicach 
szpitale, aby chorych ze wsi nie zwozić już do r 
sta. Prócz tćj choroby inna jeszcze klęska zagraża 
od Wschodu. Od kilku lat zagęściły się w stepach 
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| R: 3 'P medal wartości 1 sa 
raas meyar aiaa najskuteczniejszego na Wygubie-. 
"nie tych gromad wędrownych, które w mgnieniu oka 
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| w. Księstwo Poznańskie, 


Gaz. poznańska donosi z Ostrowa q, 14 aiii 
popa- 
wszakże Zwię= 


L-bo od dni kilku liczba nowych wypadków 
doięcia w cholerę zmniejszyła się, 
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kszona liczba umierających nabawia nas ciągłą rie- | 


pewnością, czyli <horoba ustaje lub nie. -Nietylko 
miasto ale i okolice zatrudniają księży, Od d. 12-b. m. 
zachorcwało 22 osoby, 13 umarło a 5 wyzdrowix- 
ło. W ogóle zacherowało tu 334 umarło 151, wy- 
zdrowiało 155, a 28 jest jeszcze w opiece lekar- 
skićj. W okolicy mianowicie w Przygodzicach chole- 
ra ciągle grasuje, na 450 mieszkańców wymsrło do- 
tąd 60. 
Francya. 

Paryż 15 sierpnia. Według programu, uroczysto- 
ści dnia tego miały się składać, ze mszy z Te Deum 
w kościele ś. Magdaleny, z rewii gwardyi narodo- 
wćj i rozdania jćj orłów, zbitwy na Sekwanie z fa- 
jerwerkami i illuminacyą, W reszcie bal ludowy miał 
obchód tćj rocznicy zakończyć. Program został wy- 
pełniony w zupefnosci, 

Zrana o 6tćj wystąpiła gwardya narodowa. 0 7éj 
z muzyką rozstawiły się bataliony na polach Et'zej- 
skich, placu de la Concorde, i przed kościołem św. 
Magdaleny. O 9iéj prezydent otoczony świctuym 
sztabem, ud:? sią do kościoła. Podczas naboż.ństws 
obecnym był arcybiskup paryski senat, deputowa- 
ni, rada stanu, i inne władze reprezentowane były 
przez deputacye. Po odczytaniu mszy św. i odśpie- 
waniu T'e Deum, sztandary zostały pobłogosławione 
i chorążym rozdane. O 10', ks. prezydent wsiadł 
na konia i przejechał szeregi gwardyi narodowćj roz- 
ściągające się od Magdaleny aż do Barrière de 
VEtoile. Liczny i świetny towarzyszył mu orszak, 
obok niego marszałek ks. Hieronim. O (2tćj zaczę- 
ła gwardya narodowa defilować, to trwało da blisko 
1',. Na nabożeństwie w kościele było 100 starych 
żołnierzy z gwardyi cesarskićj w wielkim uniformie. 
ZAPAAY. na Sekwanie (les jodtes) rozpoczęły się o 
godzinie 2éj, 200 czółen brało w nich udział. O 4 
miała miejsce bitwa z fregatą. Czas wietrzny i deszcz 
wielkie zrządził szkody w przygotowaniach do illu- 
minacyi i fajerwerków. Zapewniają, że prezydent 
zaszczyci bal swoją obecnością. 


Turcya. 


Korespondencya Austryacka pisze o zmianie mi- 
nisterstwa w Carogrodzie: Niespodziewany a nagły 
upadek W. Wezyra Reszyda Paszy, jest nader wa- 
żnóm wydarzeniem. Wprawdzie dowiadujemy się 
wprost z Konstantynopolu, iż najbliższa przyczyna te- 
go, dotąd stanowczo nieanana i zdaje się dla tego, iż 
w osobistości źródła jćj szukać trzeba. Ali- Pasza 
jako dotychczasowy minister spraw zagranicznych 
trzymał się zawsze ściśle w polityce dregi wskaza- 
nćj przez Reszyda Paszę. Kiedy przed kilką mie- 
siącami po raz pierwszy upadł Reszyd, a sędziwy 
Rauf Pasza został nakrótki czas W. Wezyrem, A'i- 
Pasza gotował się do ustąpienia dobrowolnie z mini- 
sterstwa, wszakże wola Sułtana skłoniła go, iż po- 
został na miejscu. Cokolwiekbądź, tyle jest pewne- 
go, że Wielki wezyrat tak co do przeznaczenia swe- 
go jako i zakresu czynności, zawsze nieporównanie 
więcćj znaczy zwyczajem wschodnim aniżeli preze- 
sostwo w radzie ministrów, i że teraz zależeć będzie 
od Ali-Paszy, który po dziś dzień obowiązany był 
trzymać się pol ceń Reszyda Paszy, nadsć polityce 
magranicznćj tureckićj cechę zaufanie wzbudzającą. 
Jakkolwiek sposób w jakim spór turecko-egipski za- 
łatwiony został, zasługuje na uznanie i pochwałę, 
jako przeprowadzony w duchu umiarkowania, oglę- 
dności i baczenia na przychylne i bezstronne ra- 
dy gabinetów eurcpejskich: to przecież 
przeciwnćj natury nie dozwalały spokojnie i z zado- 
woleniem patrzeć na długoletni dawniejszy kierunek 
Dywanu. Na zewnątrz dała się W. Porta powodo- 
wać zupełnie radom lo:da Palmerstona, które konie- 
cznie odróżnić trzeba od umiarkowanego i naturalne- 
go wpływu jaki przystoi Anglii w sprawach Wscho- 
du. Na wewnątrz dała się spostrzegać nieprzyja- 
zna chrzescia.om dążność i głęboka nieufność ku 
wszystkiemu co było islamowi obce, jak głównym te- 
go dowodem smutne wypadki w Bośnii. Mieliśmy 
niedawno sposobność donieść zdarzenie z najlepszego 
żródła czerpane, które stanowi zaprawdę najwięk- 
szy ogrom gwałtownego i okrutnego nawracania przy- 
musowego. Europa chrześciańska ma pod obu wzglę- 
dami interes życzyć sobie uchylenia podobnych ma- 
xym rządowych a przyszłość niedaleka musi prze- 
konać, Czy zmiana osób w Carogrodzie powiedzie do 
zmiany systemxtu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków d. 19 sierpnia. Wczoraj, jako w rocznieę urodzin 
N. Pana, dany był wieczór tańcujący W Resursie zwanój po- 
wszechną w pałacu pana Steinkellera. miś 

—- Oddawna panuje mniemanie, że Książę-Prezydent cierpi 
na kolumnę pacierzową. Wezwał on Dra Brettoneau; jednego 
z najznakomitszych lekarzy, a ten zbił podobno zdanie dawnych 
lekarzy L. Napoleona, ale mówił o znacznóm sił wycieńczeniu, 
mogącóm wypaść szkodliwie, jeżeli powód choroby nie zostanie 
usuniętym. Jest zaś nim bezprzerwane palenie cygar, których 


liczne faktai |- 


CZAS. 


L. Napoleon zużywa dziennie najmnićj 25 sztuk z najmocniej- 
szego gatunku, a jak mówi, nałogu tego nabył w więzieniu 
w Ham, i dziś niemoże wytrzymać bez cygara w ustach. 

— W Berlinie wychodzi teraz 106 gazet, dzienników i pism 
peryodycznych wszelkićj treści, z tych 16 najmnićj 6 razy ty- 
godniowo. 

— Z wielką niewiarą powtarzamy to, co wyjęto z włoskich 
dzienników o odkryciu jakićjś nowćj istoty organicznój w głębi 
Afryki, trzymającćj środek między zwierzęciem i rośliną. Dotąd 
do rzędu tych dziwnych zwierząt liczyliśmy tylko zwierzokrze- 
wy; płód zaś ten nowo odkryty, należy zarazem do obu kró- 
lestw zwierzęcego i roślinnego. Ma on mieć kształt węża na- 
krapianego, a jest wszakże rośliną należącą do tak zwanych 
czołgających się. Na końcu łodygi jest kwiat dzwonkowy niby 
głowa, kwiat ten otwiera się i na lep chwyta owady, któremi 
się karmi. Roślina pokryta jest liściem w kształcie łuski, „miąsz 
jéj po obłupaniu kory liściastój stanowi przysmaczek mieszkań- 
ców. Zapewne jaki fantastyczny rysownik wynalazł ten arabes- 
kowy potwór. 


Przyjechali do Krakowa sd dnia 18go do I9go sierpnia: — 
Sroczyński Bogumił, z Bolesławia, Paszkiewicz Miobał, z Wie- 
ohna, Baworow-ski Mikołaj. z Wiednia. Oraczewski Aleksander, 
z Prus. Górski Leon, z Berlina, Włodek Arnold, z Salzbruan. 
Okuniewski Franciszek, z Marienbad, Obrecht Jakób, z Rz:szowa. 
Łukasiewicz Franciszek, z Tarnowa, Lada Bieńkowski Adam, z Ol- 
szyny. 2 

Wyjechali: Stadziński, do Bochni. Skrzyń.ki, do Rzeszowa. 
Hr. Roman Załuski, do Szczawnicy, 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie 
w trzech gatunkach praktykowane. 
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Sporządzono w biórze Kommisaryatu 'fargowego. 
Delcegowani Obywatele: 
Andrzej Kochanowski. 
Jan Ekier. 

ii. c 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wiedeń. Kursa telegraficzne œ dnia 19 sierpn.— Metaliki 5-5roc. 
973, Metaliki 4! - proc. 88'416. — Metaliki 4 - proo. 78',. — 
4-proo. e 1639 r. I4t!,. — 2',-proc. 49'. — 1-proo. 19!,. 
z ciągn. s 1830 r. 250, 302!,. — Augsburg 11855. — Londyn 
11 50-50kr, — Paryż 141, — Akoye Bankowe 1378, — Akoye 
kolei żel, półn, Ferdyn. 2400. Pożyczka z r. 1651 lit. A 977,,,, 
B. 1124, Ost-Denau Damyfsch: 757. 

Kurs krakowski 29 sierpnia. Banknoty 89. — Pruski kurant 
1041. — Imperyały ros. 34 6". 24, — Ruble arebr, 1003. 
Dukaty 20 złp. gr. 5. — Listy Król. Pols, bez kup, dają 101 t. 
żąvtają. Listy zast. galic. bez kup. żądują 86'/, dają 85!,. 
Cwancygery etare 1063 ,, nowo 1054: 

Kurs lwowski z-dnia 17 si- pyn Dukat holend. 5 złr, 30 kr.— 
Dukat ces. 5 złr. 35 kr. — PółimPOTYAł ros, 9 zër, 42 kr. — 
Rubel ros. 1 złr. 52'/, kr. — Talar pruski 1 złr. 43 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 ztr. 23 kr. — Galio. listy zast. za 100 
ptr. 84 złr. 45 kr. 

Kurs wiedeński z dnia 18 
pożyczka. 87*,. — Akoye B 
szl. 2393. — Agio od złota 

Kurs wrocławski z d. 18 sier 


— 


sierpnia. —  Motaliki 97, — Nowa 
anku wied. 1374. — Akcye kolei żel. 
25%, Od erebra 18%. 

(pelety wen PASE S a 
Banknoty polskie 97/4, Ż. — Loewe FERIO dawek "1 
nowe 98! a ż. — Listy zastawno posnani Aya 105 11a Ł, — dto 
31%, 980, 4. — Kolej Krak.-górnoezląa. 900, ż. 


NEzEROLOGI. 
` pE: . 
Od wielu miesięcy bolesny sten pełnego pięknych nadziei, a cięż- 


ką złożonego niemocą młodsienias7k% Jana Rzesińskiego , przej- 
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W PpRYKABHKI EBARU. 
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mowa? epółczuciem i niepokojem nietylko grono przyjnciół i bliż- 
szych znajomych, ale nadto i tych nawet osób, które z nim samym 
i zacnym domem rodziców, łączyły same tylko ogniwa ludzkości i 
ohrześciańskićj miłości. Pasmo dungi czas snute z nadziei i obawy, 
zakończyło się w tych dniach pogrzebowym obrzędem, przy któ- 
rym ze łzą w oku i boleścią w sercu oddaliśwy zmarłemu ostatnią 
posłnęę. 

Nie kreślę bliżój szczegółów tego krótkiego, bo cztórnastoletniego 
życia, rysy bowiem te utworzyćby musiały cbraz duszy, gotojącćj 
się dopiero o samodzielnego puszczenia się z czasem na fale apó- 
łeczaego Ryc zebrania w tój pielgrzymce nieoddzielnych cd niéj 
przyjemności i goryczy i wywiązania się z nadziei, jakie spółe- 
ozeń-two ma prawo pekładać w każdym swoim członku, w którym 
dzięki umiejętnój i staransój uprawie zarody cnoty bujcie rozkwi- 
tać zaczęły. 

Tak zaś dalece w zmarłym Janie Rzesińskim zaszozcpiły się 
zasady cnoty i bogobojności, jak nawet w tój mierze młody jego 
umysł wzniósł się nad zakres zwykły wielu rówienników; pię- 
knjm a razem rzewaym tego dowodem są jego ostatnie słowa, 
które tu jako eż do chwili skenu obecna, podaję ku pamięci przy- 
jaciół i pociesze redziców. 

Gdy żądującema pomocy i ulgi w cierpieniu podał m ukrzyże- 
wanego Chrystusa, mówiąc, że tylko nadzieja w Bogu ulż,ć ci 
prawdziwie potrafi, chwycif radośnie to godło zbawienia, przyci- 
snął do ust i mówił: „Boże, dziękuję Ci za cztórnaście lat życia 
„przy zdrowiu, teraz cierpię bardzo już rok, ale cierpiałbym w po- 
„korze i drugi, byleś mi Boże przebaczył grzóchy moje.“ Prze- 
niósłszy potóm krucyfiks od ust do serca, modlił się temi wyrazy: 
„Jezu, wejdź do mego serca i zostań w nićm na wieki. Przez 
y Twoje pięć ran najświętszych, proszę Cię, nieopuszozaj mię do keńca 
„życia, bądź mi Ojcem litościwym, przebacz wszystkie moje winy. 
„Ty Matko Boga przyczyń się za mną do Szna Twego i weż mię 
„pod płaszcz Twojej opieki“! p 

Widząc tak dziecko ugruatowane w religii, rzadkićj cierpliwości 
w cierjieniach, pełne wdz'gozn.Ści dla niosących mu pomoc i po- 
cicchę, przejęta myślą, że to jest unioł na ziemi, pobłogosław nas, 
rzekłum obok klęczącój przy łożu jego matki, „Niemogę“, były 
jego słowa, „bo niemam do tego władzy, lecz od was oczekuję tćj 
taski.“ Po udzielonóm mu błogosław ień-twie, ujął rodziców za 1ęce, 
jak gdyby na znak ostatniego pożegnenia, przemawiając już bardzo 
stiumionym, bo prawie tój samćj chwili zamarłym na ustach gło- 
sem. Tak skończył życie w dniu 14 sierpnia o godzinie 1éj w nocy, 
jak sobie sam na tydzień pierwćj przepowiedział! 

Boże, przyjm tę niepokalaną duszą do Twego Królestwa! a w zbo- 
lałe serca rodzicielskie wlój ten strumień pociechy, jakim łaska 
Twoja obdarza zawsze tych, którzy się wyrokom Twoim z pokorą 

Dn'a 1 sierpnia b. r. w majętności swćj Grybowie zakończyła 
doczesne życie, Wżna Julia Hosch z domu Doepper, dziedziczka 
Grybowa i Wojnarowy w obwodzie Sandeckim. Od lut wielu żaden 


wypadek Śmierci nie obudził tak powszechnego i szęzćrego żalu 
w okolicy, nie wywołał tak zgudacgo sądu o rzadsich przymio- 
tach zmarłćj. I zaiste — była to pani cnót wielkich, anioł dla ro- 
dziny, wzór do naśladowania dla 1ówiepniczek jéj stanu. Pojąwszy 
zaraz na wstępie dokładnie piękne powołanie kobiety, poświęciła 
się onómu z całóm zamiłowaniem i sumiebnością — a wszystkie 
jéj postę,ki jako małżonki, córki, matki, chrześcianki, obywatelki 
i pani naznaczone były niepospolitą cechą miłości, dobroci, po- 
święcenia, bogobojności i światła. Niestety! wśród tak wzniosłego 
zawodu, nicdoczekawszy zupełnego plonu bogatćj siejby — ale 
z pociechą odpowiednego kwiatu, zakończyła cnotliwe życie z nie- 
wysłowionym żalem rodziny, przyjaciół, znajomych, podwładnych 
i nędzą znękanych. Zawoześnio — bo w kwiecistćj Jeszcze porze 
życia pożegnała doczesność; przynajmnićj po tych łzach, które 
zgon jéj z ócz setnych wyoisnął, dusza jéj g swobodą przesunąć 
się mogła przed tron Przedwiecznego, który Ją zapewne dla tego 
do sicbio powołuł, iż już dojrzałą była do tej nagrody, którą dla 
swoich wybranych przysposobił. Cześć jéj pamięci! (1256) 


Enseraty. 


400 butelek wina wę- 
gierskiego starego 


z lat 1792 — 1806 — I8I1 i 1827 są 


Jabiatókije 2 wołaśj reki do iaei * Warzycach w obwod ie 


(1181-3) 


Towary bławatne 


jakoto: Finnele, Lama, różne Tartany. Kaszmir, Muselin de laine, 
Fulary i Batyst w sztuczkach na suknie, tudzież Chustki i Szaliki 
damskie letnie i derowe, oraz Kamizelki. Szaliki męskie i t. p. 
w komiss podpisanemu przysłane, ©4l dnia 10 b. m. i r. i 
następnych, bądź z wolnój ręki, bądź tóż przez licytacyę, w gma- 
chu Sukiennice od ulicy Brackićj po zniżonych cenach będą sprze- 
dane, o czóm Szanowną Publiczność zawiadamia się, + 


1237-3) . Polzer, 


SPOSTRZE ENIA METEOROLOGICZNE. 
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